(Nie)życiowa Gromadka
Spadła ze schodów Amelia (na A).
Bernarda zjadły niedźwiedzie dwa.
Suchoty zmogły Cecylię (na C).
Damianek z sanek wyleciał w śnieg.
Edkowi pestka w gardle utkwiła.
Feli krew całą pijawka spiła.
Grzesio nie wyszedł już spod kobierca.
Henia po cichu sprzątnął morderca.
Idę w toń wodną zwabiły ważki.
Janek pomylił na pólce flaszki.
Kasię siekierą ktoś w lesie kropnął.
Ludwik garść szpilek niechcący połknął.
Maję wichura zmyła z pokładu.
Nilsa wykończył mentalny zaduch.
Ola się w biegu nadziała na drut.
Patrycja- ofiarą knajpianych burd.
Quentin swój koniec znalazł w mokradle.
Róża w płomieniach stanęła nagle.
Sandrę do grobu wpędziły nerwy.
Tymon o bombach myślał bez przerwy.
Urszulka spłynęła kanałem w dal.
Viktor na torach pod kołem zgasł.
Wanda pod lodem nic już nie słyszy.
Xawier kolacją stał się dla myszy.
Yorick głowiny nie ma na karku.
Zuzanna trunki wykradła z barku.
Koniec?

